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W ojewody R uskiego ,
DANA SYNOM JADĄCYM DO PARYŻA. 

(  DOKOŃCZENIE. )

O konyersacyą nie trudno tam 
a mianowicie w Paryżu , gdzie 
w jednym domu tak wiele dusz 
mieszka, jedno uczynić sobie 
neeessilatem mówienia; milcząc 
się pewnie nie nauczycie żadnego 
języka. W  Paryżu pospolicie w 
domu jednym siła ludzi mićszkiwa 
różnych Nacićj, jako to: Niem
ców , Anglików, Skotów, Irlan- 
czyków, Niedcrlandczyków, z 
temi nie mówcie ani po łacinie, 
ani po niemiecku, jeno po fran- 
cuzku. Także z gospodarzem , 
obrawszy sobie człowieka pod- 
czeiwego, conversować zgospo- 

. flynią zpodczciwemi córkami je
g o , et cuin familia ejus. To tak 
conversując, ani się obaezycie, 
choć to język francuzki zda się 
tak trudny zjrazu , że go sobie

łacno posmakujecie. A że co się 
raz zakopało, zachować trzeba 
pilno, życzę żebyście sobie Niem
ca chłopczyka w Paryżu znale
źli jakiego, co będzie z wami 
po niemiecku mówił. Dla tego 
abyście nie zapomnieli per ne- 
gligentiam języka niemieckiego, 
któregoście się lak długo uczyli, 
łacno tam o chłopczyka będzie 
małego niemieckiego, co i do 
posługi. Paryż jest stek wszy
stkich cudzoziemców, jeno się 
będzie trzeba o takiego przepy
tać. —  Młode lala wasze potrze
bują tego, żeby tak nagle non 
abrumpantur studia. Błogosła
wiony ten i w starości co się 
z miodu uczył. W ola tedy jest 
moja , abyście zaraz przyjecha
wszy do Paryża in lanta eopia 
ludzi tak wielkich i tak wielu 
professorów, starali się o pro- 
fessora co najprzedniejszego, co- 
by to był wielki polityk i wielki 
orator. A to ad exereendum sty- 
lum , który jest omnis doctrinae
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magister i in omni vita ita wam 
potrzebny. O tym wićdźcie ode- 
ninie , ie  hocseculo primas partes 
mają in stylo Francuzowie, i 
co się obierają łaciną bawić, 
perfeclissime po łacinie mówią. 
Tak tu był Poseł do Pruss za 
świętej pamięci K. J. Mci nie
jaki Hercules Cbarnaseus, któ
ry expeditissitne po łacinie mó
wił. Taki tćż był drugi Poseł 
do Pruss na traktaty nasze pru
skie za lego K. J. Mci niejaki 
Clauilius Meminus człowiek bar
dzo wielki, łacinnik wielki, który 
cum admiratione na tractatach 
mówił po łacinie i expedite i 
bardzo łaciną wysoką. Taki te
raz jest przy Królu Jego Mci 
że Francićj Poseł niejaki Bres- 
seus, który cum stupore łaciń
ską oracyą Króla witał, gdy 
przyjechał tu do nas ; i nić mogą 
się go wychwalić tu wszyscy, 
jako mówił po łacinie. Pisano 
i teraz ze Francićj, do dworu, 
iż Secretarius Francuz miał o- 
racyą do naszego Pana W oje
wody Pomorskiego, gdy pod
pisano Pakta inatrimonialia Kró
la Jego Mci bardzo wysoką mową 
łacińską. O tym nie trzeba wąt
pić, źe u Francuzów, którzy 
się do tego mają , viget et floret

lalinitas. I dla tegosz kosztu 
nie żałując, starać się zaraz, 
aby obstalować co najcelniejszego 
professora coby wam contynuo- 
wał Annales et libros bistoria- 
rum Taciti niechby wam Salu- 
stiusza potym czytał, i leuźe 
żeby was in stylo exercytował 
jako ksiądz Vitelius, to jest 
żebyście na każdy dzień po rauu 
ad stylum obracali godzinę, a 
on żeby wam .korrygował, i 
przytym rano godzinę bistoryą 
czytał. —  Wola moja i ta jest, 
abyście privatam lectionem nie 
omieszkiwali, i w niej się zako
chali tota vita vestra. W spo
mnicie na mnie swego czasu, 
żem wam jako Ojciec miłujący 
po Ojcowsku radził. Ta privata 
Lectio Jana Zamojskiego uczy
niła wielkim i pradziada waszego 
Żółkiewskiego i ja tego nie ża
łuję źe i teraz jako jeno main 
czas wolny księgi z ręku nie wy
puszczę. A to teraz naszych 
czasów patrzaliśmy, jako dziad 
wasz to jest wuj matki naszej 
assiduus był in lectione, jako 
i wuj wasz Pan Wojewodzie 
Ruski, a ci obadwa gdyby byli 
dłużćj pożyli, wielkieby byli Lu- 
mina Ojczyźnie naszćj. A Pan 
Kanclćrz szwagier wasz, który
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ciotkę waszą tak blizko ma, 
alio uie kradnie sobie czasu do 
czytania. —  Nusz Je. Mość Pan 
Podczasy Koronny wszystek czas 
Li-.iw i in lectione. Pan Starosta 
Soudecki Pan Jenerał, wszystko 
to magna nomina w ojczyźnie, 
którzy w nićj praecellunt godno
ści reputatione. Proszę tedy per 
amorem meura paternum, aby- 
ście się wprawiali wczytanie 
prywatne i żebyście na każdy 
dziću darowali mi to Ojcu swe
mu , żebyście chcieli insummere 
pół godziny na każdy dzićń in 
lectione privata. A  wy kiedy 
ją posmakujecie, to zaś was i 
od księgi nie oderwie, jako i 
wuja waszego Pana W ojewo
da i ca Ruskiego. —  Których au
torów czytać macie tak want 
ordynuje, abyście czytali histo
riom Livii. Przeczytawszy Li- 
wiusza , Vitas duodecim Impe- 
ratorum Romanorum Tr&rajuilii 
Suetonii. A  potem będziecie się 
ze mną przez listy znosić, aja 
wam będę naznaczał, dalszą 
historicam leclionem privatam, 
którą porządnie możecie czytać 
zawsze sobie, i wszędzie choć 
i jeżdżąc po świecie, kiedy bę
dziecie chcieli, a dobro wasze 
rozumieli. Tak tedy reasumuj

cie te nauki'wasze paryzkie, 
rano godzinę obrócić ad stylum 
exerceudum, drugą godzinę le- 
kcićj historycznćj od professora; 
pół godziny co wam będzie cor- 
rigow'ał stylum, to wszystko 
uczyni pół trzeciej godziny. Pół 
godziny zaś rano ad lectionem 
historicam privatam wzwyż wy- 
mianowaną, to uczyni wszy
stkiego trzy godziny. A po o- 
biedzie zaś nastąpi mistrz języka 
francuzkiego. —  Exercitia cor-

ftoris non sunt negligenda. Za- 
ecam wam jedne fraucuzkie pił

ki granie, mianowicie na święta 
w powszechni dzićń ku wieczo
rowi, jeśli to wam smakuje.—  
Co się zaś tknie exercitia cor- 
poris, które oni tam uczą ex 
professo i Akademice, bo to 
zowią Academiami, jako to: 
jeżdżenie na koniu, szermowa
nie, skakanie, nie życzę żeby
ście szermować się uczyli we 
Francićj dla samych Francuzów, 
bo oto tam rajprędsza zwada; 
a i we Włoszech floret baee 
ars, którćj się dali Bóg będzie
cie uczyć z jaki miesiąc jeden 
albo dwa, kiedy tam będziecie. 
—  Z strony uczenia się skakać, 
to mi się tam najbardziej po
doba. Woltigowanie gdzie się
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na drewnianego konia uczą ska
kać, est to i exercitium agili- 
tatis et ad rem militarem arey 
necessarium, wielka rzecz do- 
sieść konia w przypadku. Strony 
tańcowania ponieważ to Królo
wa Francuzka u nas będzie, 
życzę żebyście się tam uczyli 
Galardy francuzkićj i tych przed- 
nićjszych tańców u Dworu, żeby 
i potćm kiedy u Dworu naszego 
będziecie mieszkać, zwróciwszy 
się da Bóg accomodować jej w 
tym według owćj dawnej łaci
n y : Quaeumquearte plaeere po- 
test placeal. (Jo się mnie tknie, 
ja o to nie dbam, bodajjeście 
na koniach da Bóg tańcowali, 
bijąc się z Turki, z Tatary; lego 
wam życzę. 1 dla tego i biijus 
artis uczenie puszczani na wo
lą samych was. Światu się ac- 
eomodując i to nie wadzi umieć. 
Także jeśliby który z was cbciał 
się na lutni uczyć grać, albo 
na jakim instrumencie i to na 
wolą waszą puszczam , jeśli któ
ry z was będzie miał do tego 
ingenium, ale ja się przyznam 
żebym żałował tego czasu , co- 
byście na tem błazeństwie stra
wili. Będziecie dali Bóg mieli 
sto substanciej swojćj, że mo
żecie muzykę chować, lepićj że

oni sami wam będą grać, niż 
wy sobie. A zatym według księ
dza Kuropatniekiego dielerium, 
jako sobie rozumićcie. —  1 w tym 
was przestrzegam Paterno alfe- 
ctu abyście się nie przeciwili w 
utratach drugim tam Polakom, 
jeśli wam Bóg więzienie przćj- 
rzał, to cierpcie ale nie za długi, 
jako to siła naszych Polaków 
pozdychało w katuszach fran- 
cuzkich dla długów z wielką 
sromotą narodu naszego. Po 
prostu surnptus ne superet cen- 
sum, Durnym się nie prze- 
ciwić, niech będzie^ błaznem, 
każdy na swą szkodę, kto 
cbce. Nie nowina to tam w 
cudzej ziemi będzie jeden Po
lak błaznem, Polak, eoszumno 
żyje , utrącą nad swą Condieeą, 
to zaraz drudzy clicą go aeuiu- 
lari; to zaś tych utralników sa
dzają w więzienie we Franeiej, 
we Włoszech exkommunikują 
mianowicie w Rzymie, z stąd żal, 
wstyd rodzicom, powinnym.— 
Co się zaś tknie nas Rodziców, 
jeżeli w Krakowie chowaliśmy 
was według Condyciej waszej 
złaski Bożej dosyć honorofiee, 
pewnie i w cudzej ziemi na ni
czym wam nie znićjdzic. Je
dnak i wy sami co już do łat
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l łaski Bożej przychodzicie, ma
cie to conśiderować, że tćż są 
duma siostry, które podraslają, 
i które zbyć błazeństwem nie 
pozwala ani lex Divina , ani lex 
Naturae, ani honor domu na
szego. Ja też muszę sustinere 
dignitatero Senaloriam na co ko
sztu siła trzeba, i przyznam 
się wam: że wolę na was w Pol
szczę ważyć in occulis Pana a 
wszystkiej ojczyzny, a niż się 
wysilić na sumpty do cudzej zie
mi , a potym żebyśeie w Pol
szczę samo trzeć chodzili, u- 
ehowaj Boże. — Strony strojów 
i w tym nie życzę, abyściebyli 
nimis sumptuosi, a zwłaszcza 
we Franciej, gdzie teraz jedne
go dnia chodzą we złoto ulani, 
a drugiego dnia zakażą zaraz 
wszystkiego, ledwie nie o je
dnym sznurku czarnym chodzą. 
—  Czymem miał począć, tym 
kończę, żeby wam to magis 
memoriae inbaereat, przez te 
wszystkie drogi wasze. Mićjcie 
przed oczyma bojaźń Bożą i man- 
data jego święte Boskie, a że 
niegodnym piórem zażyję słów 
zbawiciela samego : Quaerite pri- 
mum Regnum Dei et justitiam 
ejus et liaeo omnia adjicientur 
vobis; Bierzcie sobie za Patronkę 
Najświętszą Boga Rodzicę Pannę

Maryą, klórćj sacro sanelo Pa- 
trorinio oddałem was z dzieciń
stwa waszego. Rozumiem :’:e 
każdy zwas ma swego Patrona. 
Uciekajcie się do niego. —  Mszy 
święlćj słuchania, ile być może, 
żadnego dnia nie oinieszkiwaj- 
cie. Jakom był ordynował do 
Krakowa, na każdy dzień złoty 
polski nasz z rąk waszych od- 
dawajcie ubogim, a to jeden 
pół złotego i drugi także pół 
złotego. Uczcie się sobie szukać 
przyjaciół, którzyby was iii die 
illa magna , ze złe, tom wyba
wiali. —  Starszego swego , któ
rego z wami posyłam na miej
scu swym we wszystkim słu
chajcie, jako mnie, i zawsze 
mnie w uczciwości mićjcie. A 
na ostatek pomniejcie, żebyścić 
się tak sprawowali przez tę wszy
stką Peregrynacyą waszę , jako 
przystoi urodzeniu waszemu , 
jakie wam Bóg dał zoboyga Ro
dziców. —  Ostatek Peregryna- 
ciej waszej i zabaw waszych nim 
się do ojczyzny zwrócicie , będę 
wam ordynował, jeśli mnie Pan 
Bóg na tym świecie pochowa, nimr 
się wam ruszyć z Paryża każę.

JA KU B S O B IE S K I , 
WOJEWODA IIUSRI.

Ojciec wasz miłujący.

— <€©*—
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ANEGDOTA O TALMIE. 
Gdy Talma był na scenie,

obawiał się zawsze, by coś 
śmiesznego nie zaszło, co- 
by illuzyą widzów popsuć mo
gło. — Wjsdnem z miast pro- 
wincyjnych grał raz wielkiego 
mistrza, Jakuba Molaj, wTein- 
plaryuszacb Renouarda; lecz 
grający z nim bardzo mu źle 
dopomogali. W  chwili pate- 
lyeznćj, gdy Templaryusze, o- 
sądzeni przez Filipa Pięknego, 
przygotowywali się na śmierć a 
mistrz wielki wświętćm unie
sieniu woła!:

Nic jcstto kara, jcstto 
..........męczenników sława,

Której, pochwalmy Boga! wszystkim 
(nam udziela! 

postrzegł Talma koło siebie Tem- 
plaryusza z twarzą najszkara
dniejszą, jaką sobie tylko wy
obrazić można, z ustami aż do 
uszów przeciągnionemi, z wiel
kim , długim nosem i oczyma, 
z których jedno patrzało na par
ter, gdy tymczasem drugie skie
rowane ku świcznikowi w gó
rze. Talma stracił odwagę, 
mniemając, że całe wrażenie 
trajedyi zepsute będzie; stojąc 
tymczasem z rękoma ku niebu 
wzuiesionemi i ze wźrokiem spo

kojnym , gdy zdawał się w tej 
chwili być podobnym do owe
go człowieka z nieugiętą duszą, 
który widząc świat zapadają
cym się, zachwiać się nie jest 
zdolny, zawołał, niezmieniając 
bynajmniej swojego stanowiska, 
z cicha, lecz z gniewem na dy
rektora trupy: <Panie Bernard!» 
—  Pan Bernard stał niedaleko 
Taimy, miał ręce na krzyż za
łożone, modlił się do Boga i 
wraz z innymi Templaryuszami 
przygotowy wał się na śmierć o- 
gniową, odrzekł jednak: <Ca 
wćp, rozkazujesz, p. Talma ?» —. 
Talma mówił tymczasem dalćj:

Niech ogień śmierci w kolo nas 
(sro&eje!

Niech miecz morderczy zabłyśnie 
(nad nami!

Ja jestem gotów! A wy przyjaciele? 
o Cóżto za potwora po prawej 
stronic koło mnie, którą za 
człowieka przebrano? Jak wćp. 
mogłeś taką figurę koło mnie 
postawić?" ,

Bernard: « Żałuję mocno, p. 
Talma.»

Talma (jako wielki mistrz): 
Tak, poznaję was!

Dzięki ci za to Boże! ic  nam serca 
( nasze

Napoiłeś odwagą, większą niż nie
szczęścia!
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Bernard'. (Ze łzami w oczach, 
ze spuszczoną głową, pełen we
wnętrznej pociechy.) «Prawda, 
źe bardzo brzydki ; jestto far
biarz z tego miasta, imieniem 
Flamand, który wystąpił z mi
łości dla sztuki. Nie mamy 
wielu figuranlów, musiałem 
p rzeto ...»

Talma:
Bóg chce okazać światu przykład nie

słychany,
Oto są wojownicy, którzy wiary bro- 

(nią;
Co strzegą świątyń pańskich.......

Po.viedz mu waćpan, ażeby 
się oddalił.»

Bernard (do Farbiarza, niepa- 
trząc na niego) :< Proszę się od
dalić.» W szyscy statyści od
dalają się, zamiast otaczać wiel
kiego mistrza. Pełen gorliwo
ści i uniesienia obraca się Tal
ma do rycćrzy i woła:

O wy godni rycerze!
> Gdzież się" ci osły podzieli?*

Bernard (do statystów): «Ta 
'chodźcież do licha ! • —  Staty
ści powracają w tłumie, a far
biarz z wielkim czerwonym no
sem na ich czele:

Talma:
Bracia ! życie nasze !
Prędzej czy później, wzięte nam z o 

stanie,
Przeto niebezpieczeństwa błogosław

c ie  w duszy,

* Niech waćpana licho porwie ! 
Idź mi wćp. zoczów , oddal się 
odemnie !•
Bo przez nie Bóg nam drogę do siebie 

(wskazuje!
» Patrzcie ? ani krokiem się nie 
ruszy. >
Lecz mamze waszę stałość zasmucać 

(rycerze... .
» Schowaj się wćpan za innych. «

Farbiarz-. «Gważaj wćpan sam 
że nie mogę się za innych scho
wać, ho jestem najlepiej ubra
ny. »

Talma: < Idź do djabła głup
cze :»

Przyjaciele!
Farbiarz: .Kark wćpanu skrę

cę , ty wielki artysto, jak mi 
jeszcze słowo powiesz. >

Talma (ściskając g o ): «A ja 
wćpana za drzwi wyrzucę.»

O przyjemna nadziejo1 o śmierci 
(chwalebna!

Wprost wszyscy z rusztowania pój- 
fdziemy do nieba!

I podczas tej całej sceny pu
bliczność zalewała się łzami.

— —
URZĄDZENIA POLICYJNE 

NA BRZEGACH

A F R Y K I.
Hollenderski gubernator mia

sta Axim , na brzegach Afryki, 
utrzymuje karność policyjną na
stępującym szczególuićjszym spo-
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sohem : Jeżeli w klórćj wsi po
pełnią jakie nadużycie ■, wyseia 
lamże sługę sądowego z laską , 
którą w środku wsi w ziemię 
wbija, to znaczy, iżby prze
stępca zapłacił kary pół uncyi 
złota. Laska zostaje tak przez 
2-4 godzin, jeżeli po uplynieniu 
tychże kara nie zostanie zapła
coną, poseła rządca swój kape
lusz, który na tejże zawieszo
nym zostanie. To znaczy, iż 
przestępca ma zapłacie całą un- 
eyą złota. Gdy się takowy 
jeszcze nieuiśei, poseła rządca 
swoją szpadę; wtenczas spra
wa przybiera surowo - ważną 
postać, a winowajca dwie uii- 
cyc złota zapłacić musi. Nie 
było dotąd przykładu, aby przy
słanie szpady niezrządziło po
żądanego skutku.

—
ROZMAITE

W IA D O M O ŚC I.
Orkiestra teatru Drurylane 

w Londynie składa się teraz z 
9G muzyków, jestto największa 
liczba, jakićj kiedy w angiel
skim teatrze używano. Między 
tymi 58 je s t— Czechów.
JK.si

Wkrótce wyjdzie z druku dal
szy ciąg pamiętników Szatana, 
w języku łi ancuzkim przez P. 
Fryderyka Soulie wydany. Po
wodzenie pierwszych dwóch to
mów było nadzwyczajne w tym 
roku. Trzy wydania jedno po 
drugim w krotce po sobie na
stąpiły.- Czwartego przedaż nie- 
bawnie nastąpi u wydawcy Am
brożego Dupont. Również 5ci 
i 4ty tom niecierpliwie oczeki
wany, wyszły na widok publi
czny. Spodziewać się należy, 
iż z przyjemnością czytelnicy 
spostrzegą różnicę między temi 
dwiema i pićrwszemi toinami; 
mianowicie, w odznaczających 
się anegdotach Szatana. Roz
dział o dobrych służących, opo
wiadania Oli wii, zdarzenie dwu
milionowego posagu, rozrzew
niająca bislorya Eufemii, i t. p. 
następujące po sobie, z zajęciem 
sąezytane. W e wszystkich pra
wie, spostrzegać się daje niepo
spolity talent, który zarówno w 
koinedyi, satyrze, elegii, w kary
katurze i w romansie obyczajo
wym , złatwością się rozwinął.

W Krakowie ,  Czcionkami J ózefa C zecha.




